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Dowódca 2 -go Korpusu Gen. Włady sław  
A n d e rs  u d z i e l i ł  R ed ak c ji Tygodnika Cbo - 
zowego APVT następującG go wywiadu :

1 .
l a t a n i e ;  Co Pan G enerał zechciałby  

pow iedzieć o stosunkach w P o lic e ,w  szcze
g ó ln o śc i, jak a  tara j e s t  s y tu a c ja  p o l i ty 
czna, w arunki gospodarcze i  b ezp ieczen i 
s to  o s o b is te  V

Odpow iedz: "Aby zdać sob ie  sprawę* z 
obecnej s y tu a c j i  w P o lsc e , wy sta ro zy  
czy tać  uważnie głosy n e u tra ln y ch  i  u czc i
wych obserwatorów . F ie  w ie lu  ic h  wpraw
d z ie  d o c ie ra  do P o ls k i ,  jednak o s ta tn io  
np . ukazało  s ię  w p r a s ie  św iatow ej sp ra
wozdanie p .C o n s ta n tin e  Brown, k tó ra  była- 
w P o ls c e  wraz z d e le g a c ją  UNRA i  k tó ra  * 
s tw ie r d z i ła  ,ż e 00 p ro c e n t urządzeń p o r
towych Gdyni, Gdańska i  S zczec in a ,k tó ry  
" oddary” z o s ta ł  P o ls c e , wywiezione zos
t a ł o  już do R o s j i ,  że produkty żywnościo
we, ^ p rzesy łan e  do P o ls k i  p rzez  UNRA, są  
bądź rozk radane  i  sprzedawane na czarnym 
rynku , bądź rozdawane zwolennikom Sowie
tów , że p seu do-rząd  w arszaw ski n ie  ma w 
P o ls c e  żadnego g ło su  i  żn nadchodząca 
zima wędzie w ręcz k a ta s t r o f a ln a  d la  
P o ls k i .  Ta wiadomość po tw ierdza s ię  z 
w ie lu  innych  ź ró d e ł i  n ie  mam żadnych • 
w ą tp liw o śc i, że s y tu a c ja  w P o lsc e  n ie  
da s ię  o k re ś lić  in a c z e j ,  jak okupacja 
i  to  okupacja  n ie s ły c h a n ie  o iężka^pro
wadzona rabunkowo i  b e z l i to ś n ie

2,
P y ta n ie :  J a k  wiadomo . a d m in is tra c ja  

warszawska objaw ia chęć o b jęc ia  dowódz
twa nad wojskiem  polskim  zagranice, i  
zapowiada nawet wy s ła n ie  o f ic ja ln e j  mi
s j i  wojskowej w tym c e lu . Jak  pan  Gene
r a ł  o cen ia  tę  a k c ję  V

Odpowie d z : "Moja odpowiedz na to  py
ta n ie  j e s t  k ro tk a . Niema mowy o p rz e ję 
c iu  dowództwa nad wojskiem polskim  p rzez  , 
żadne m is je  agenturowego rządu warszaws
k ieg o  " .

3»
P y ta n ie : Co Pan G en era ł zechciałby 

pow iedzieć co do perspektyw  d la  oddzia
łów  naszego w ojska na Środkowym Wscho
d z ie , d la  ro d z in  wojskowych i  hcnodźrwa 
cyw ilnego, znajdu jącego  s ię  na zym te re 
n ie ,  bądź na obszarach  A fry k i, jak rów
n ie ż  na t e r e n ie  Niem iec,, okupowarym

p rzez  zachodnich sojuszników  V
Cdpowiedz: " J e ż e l i  chodzi o oddziały  

naszego wojska t u t a j ,  to  stanow ią one n ie -  
ro z d z ie ln ą  całość z 2 Korpusem, i  w cza
s ie  c a łe j  mojej podróży ęo tu te jszy m  t e 
r e n ie  stw ierdzałem  wy ra ź n ie , że nasz  
lo s  b ęd z ie  ic h  losem . Tak samo podkreś
l i łe m  w yraźnie w ęzły, łą c z ą c e  nas n ie ro 
zerw aln ie  z rodzinam i wojskowymi i  uchodźs
twem cywilnym, ‘ znajdującym  s ię  na t u t e j 
szym te r e n ie .  J e s te śn y  jedną w ie lk ą  ro 
d z in ą  -i będzieiry d z ie l ić  d o lę  i .n ie d o lę .  
P rzesz liśm y  w spóln ie n ie s ły c h a n ie  c ięż  -  
k ie  momenty w R o s j i ,  Wojsko b y ło  tym 
czynnikiem , k tó ry  um ożliw ił p rz e ż y c ie  i  
w ydostan ie , s ię  z R o s j i  cywilnym, kobietom  
i  dzieciom . W idziałem d z iś  t e  d z i e c i ,  
k s z ta łc ą c e  s ię  w szk o łach  junaków i  młod
szych o ch o tn iczek . S ąjbo  d z iś  n ie w ą tp l i-  
w ie • n a jsz c z ę ś liw sz e  z d z ie c i  p o ls k ic h , 
m ają wolność i  możliwość k s z ta łc e n ia  s ię  
i  -przy got owy w ania do w e jśc ia  w nasze  
s z e re g i ,  ażeby w spóln ie z nami i  po nas 
budować p rz y s z łą  wolną P o lsk ę  lub w al
czyć o n ią , j e ż e l i  teg o  z a jd z ie  p o trz e 
b a , Co do uchodźstwa p o lsk ieg o ' na te re n a c h  
okupowanych N iem iec, to  sy tu a c ja  j e s t  
tam n iew ą tp liw ie  tru d n a , robimy jednak 
w szystko możliwe, ażeby uzyskać d la .n ic h  
pomoc i  opiekę ze s trony  naszych  zachod
n ic h  so juszn ikow ". ’ ,

4*
P y ta n ie : P ra s a  p a le s ty ń sk a  z a m ie śc iła  

w o s ta tn im  c z a s i e .sze reg  d o n ie s ie ń , po
chodzących ze ź ró d e ł sow ieck ich ,o  pogro
mach Zydow w P o ls 'cé , . organizovranych 
p rzez  oddziały  A rm ii K rajow ej. C^y Pan 
G enera ł p o s iad a  in fo rm ac je , mogące rz u c ić  
ś w ia tło  na t ę  sprawę ?

Odpow iedz ; TOwsztem posiadam  i  to  wy
c z e rp u ją c e . A kcja pseudo - 'pogromowa w 
P o lsc e  j e s t  organizowana p rz e z  NJ^/D,Bol
szewicy bardzo  w yraźnie  p rz y sw o ili  so b ie  
zasadę "d iv id e  e t  impera" ( d z i e l  i  p a n u j) * 
N ik t z nas np. n ie  ma z łudzeń , że a p i  
pseudo -  rząd  w arszaw ski a n i jego odpo
w iednik  czechosłow ac ' i  n ie  są  sam odziel -  
nymi rządam i, le c z  uylko maurionetkami, 
pociągarym i za szn u rk i p rz e z  Sow iety.
Mimo to  ze ź ró d e ł sow ieckich  rozpuszcza  
s ię  wiadomości o rzekomych nieporozum ie
n iach- pomiędzy tym i dwoma tworami _ w 
spraw ie granicy  na Ś lą sk u  C ieszyńskim . 
Zarowno t a  akc ̂ a, ja k 1 i  opowiadania o 
pogromach Żydów w P o lsc e , ma ją  . na ce lu : 

s t r .  7 )( Rokonczer.ie wywiadu na
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"DZLBSIffŚ DNI W NOWEJ h ,lsce"

T aki j e s t  t y t u ł  a r ty k u łu  p u b lic y s ty  
sow ieckiego D .Zasław skiego, zamieszczo
nego w numerze z -d n ia  5 s ie r p n ia  dwuty
godnika "Newoje Wremia" (daw nie j "Wojna 
i  Raboczy j  K łas’’) . Są to  w rażenia  z P o l
s k i ,  ja k ie  o d n ió s ł a u to r  w c z a s ie  wy
c ie c z k i  2C -tu  korespondentów amerykań
sk ich , a n g ie lsk ic h , f ra n c u sk ic h  i  so -  
w ieck ich . B y li to  p ie rw s i d z ie n n ik a rz e , 
k tó rzy  o d w ie d z ili Polskr od c h w ili  za
ję c ia  k ra ju  p rz e z  w ojska sow ieck ie . 7'o- 
n iż e j  zamieszczany n ie k tó re  in te r e s u  -  
jąo e  i  wymowne fragmenty z tego  re p o r
ta ż u .

Wars zawa

W W arszawie w ycieczka baw iła  od dn. 
tW  czerwca do 2 l ip c a .  "Ciężarowym autem 
jedzieny  z lo tn is k a  do Warszawy. Wysia
damy w A le jach  Je ro zo lim sk ic h , p rzed  na
mi w ie lk i  i  zupełn ie  n ienaruszony budy
nek. H o te l "P o lon ia" n ie  u c ie r p ia ł  od 
Niemców ponieważ w c z a s ie  o k u pacji b y ł 
zamieśzkaijy p rz e z  n iem ieck ich  o ficerów . 
O becnie z o s ta ł  nancwo umeblowany i  jego 
obszerne i  komfortowe pokoje niczem n ie  
w skazują na c ię ż k ie  p r z e jś c ia  Warszawy. 
A le  na 'p rzeciw ko  h o te lu  -  chaos ru in y  , 
b ez ład n a  masa b e z k sz ta łtn e g o  że lazo  -  
b e to n u . Z n iszczen ie  j e s t  ta k  gruntowne, 
że  trudno  so b ie  w yobrazić, jak  to  p rzed  
tym w yglądało . P op rzez  góry c e g ie ł  i  
gruzów,1 k tó re  n iegdyś tworzy łj/ w ie lk i 
p la c  m ie js k i, stopy .mieszkańców Warszawy 
w ydeptały już b iegnąoe we w szy stk ich  k ie 
runkach  ś c ie ż k i .  Y /szrdzie widać czerwone 
i  c z e rw o n o -b ia łe ^ ta b lic e  z nap isam i.
W a r s  zawa w ita  swój nowy rz ą d . G-łownym 
hasłem  j e s t  Jedność narodowa. Zapada 
zmrok. N asza ‘Wysepka" j e s t  jasno  ośw iet
lo n a . Lecz r e s z ta  m ia s ta  pogrąż-ona j e s t  
w oiem nośoiaoh. M iasto  s trz eż o n e  p rzez  
oddziały  a rm ii p o l s k ie j " .  ,

P ie rw sze  w rażen ia  z War zawy, k tó re  
przeżywa sowieoki- d z ie n n ik a rz , to  '»pow— 
Bzeohne z n isz c z e n ie , nędza i  c iem ności, 
z k tórym i k o n tra s tu je  n a jb a r d z ie j  wyszu
kany kom fort, zarezerwowany ty lk o  d la  
wybraryoh* Ten k o n tra s t  p r z e b i ja  z c a łe 
go re p o r ta ż u , podobnie jak^w szędzie pod
k re ś lo n a  j e s t  w nim obecność i  w ie lk a  
i lo ś ć  czerwonych t a b l i c  z h asłam i p ro - 
sow ieokim i. To j e s t  bowiem i s t o t a  zmiany, 
Jaką p rz y n io s ła  P o lsc e  nowa okupacja, 
to  J e s t  i s t o t a  te j"n o w ej P o ls k i" .

K ongres"P.P.S?

"Jakkolw iek  dziwne s ic  to  wydaje -  
p is z e  a u to r  sow ieck i — w zn iszczo n e j 
W arszawie p>anuje n a s t r ó j  św iąteczny • 
W szędzie czerwone sztandary  i  n a p isy . 
P rz e je ż d ż a ją  samochody p e łn e  młodzieży 
w n ie b ie s k ic h  lub b ia ły c h  b lu zach  z 
czerwonymi kokardam i. C i w b ia ły c h  to

m łodzież p o ls k ie j  p a r t i i  ro b o tn ic z e j .  
Wznoszą okrzyk i: "n iech  ż y je  czerwona a r 
m ia", Jedzieny  na kongres P o ls k ie j  â:ar- 
t i i  S o o ja lis ty o jm e j, k tó ry  odbywa sif^w  
s a l i  k in a  "Roma". Na podjum s ied z ą  Csob- 
ka-Morawski i  B olesław  D robner. W czoraj 
przem awiał G-omółka. Apelował on do jed - 
n o śo i k lasy  ro b o tn io z e j, mówił o przy-% 
ja ź n i  z narodem sowieckim i  cy tow ał to ,  
co mu p o w ied z ia ł S ta l in  : n ie c h a j naród 
p o ls k i  n ie  s ą d z i o p rz y ja ź n i narodu so - 
w ieokiego według słów le c z  według
0 synów"

O ryginalny to  kongres P .P .S . ,  na 
którym głównymi fig u ram i s ą  jawny komu
n i s t a  Gomółka, zakapturzony kom unista 
C sóbka-M orawski, nigdy w PPS n ie  znany,
1 w reszc ie , wydalony na k i lk a  l a t  p rzed  
wojną z p a r t i i ,  D robner.

W rażenia swego pobytu  w W arszawie- 
w rażen ia  pierw szego d n ia  -  kończy a u to r  
tym i słowami: "Wieczorem wracany do "Po- t 
l o r i i " ,  zmęczeni wieloma w rażeniam i. 
W ielk i h a l l  j e s t  w span ia le  o św ietlo n y , 
z s a l i  r e s ta u r a c y jn e j  dochodzą d żwir k i  
muzyki. Siedzący przy s to l ik a c h  lu d z ie  
są  p rzy n a jm n ie j zew nętrznie rem in iscen
c ją  s t a r e j  W arszawy".

N astępnego d n ia  d z ien n ik a rz e  ogląda
ją  démons ta ro  jo , zorganizowaną na P lao u  • 
Teatralnym  z o k a z ji  p rzy jazd u  z Moskwy 
M ikołajczyka i  innych członków "nowego 
rz ą d u  jed n o śc i narodow ej". C ozyw ista 
wrażeniem dominująoym j e s t  znowu ozerwaen 
sztandarów  i  nap isów .1 Po. w iecu odbywa 
sic» pochód. A utor ta k  go o p isu je ; "N.aj~ 
p o tę ż n ie js z a  j e s t  kolumna p o ls k ie j  p a r
t i i  ro b o tn ic z e j .  Ten pochod j e s t  rewe
la c y jn y . J e s t  jasnem, że p o lsk a  p a r t i a  
rrihntnin^n. ma w W arszawie solidna, i
p o tężn ą  podstaw o."

In fo rm acja  ta k a  ob liczona j e s t  na 
wprowadzenie w b łą d  nieśw iadom ej zagra
n ic y , Polaka zaś może ty lk o  rozśm ieszyć. 
Jak że  bowiem można mówić o" potężny oh" 
kolumnach kom unistycznych, skoro  powsze
chn ie  wiadomo, że kom uniści w W arszawie 
zawsze b y l i  i  s ą  n ie l ic z n ą  grupką i  że 
nigdy n ie  m ie l i  żadnego wpływu na r z e -  . 
sze ro b o tn icz e  s to l ic y .  A J e ś l i  d z iś  
komunizm zaznacza s ię  na pow ierzchn i ży
c ia  p o lsk ieg o , to  ty lk o  d z ię k i  oboej sir- 
l e  z b ro jn e j, Armia czerwona to  j e s t  t a  
"so lidnR  podstawa" p o ls k ie j  p a r t i i  ro b o t
n ic z e j .

" P o ls k i  Donbas"

Wycieczjka d z ienn ikarzy  zw ied z iła  
Ś lą sk  -  " P o lsk i Donbas" -  jak  go nazywa 
Z asław sk i. Oto Jedno z wrażeń ze ś lą s k a ,  
d z ie ln io y  -  jak  tw ie rd z i  a u to r  sow iecki 
-  p rzed  wojną p rz e z  Polakow ca łk o w ic ie  
"zan iedbanej"  ; "2fcwiedzamy h u tę  "B ato ry ". 
Na śo ian ach  widzą p r t r e ty  S ta l in a  i  m  
£>isy na cześć czerw onej a rm ii.N a  k o ry ta -

( dokończenie na s t r .  6 )
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SOWIECKIE ^WYBCRŶ W ET W KIE

'^ y b ot*j " Y/e w szystk ich  okupowanych
^ ¡ T * ~  k ra ja c h  Sowiety pod p ła szo ęy - 
P o licR  ‘ kiem w alk i z " r e a k c j ą  llk w i-  

---------  d u ją  w szy stk ie  n ie z a le ż n e  e le 
menty narodowe i  s tw a rz a ją  so -w y  * j

b ie  szanse  d la  w ygrania "wyborów" 1 ,
u trw a le n ia  sw ej w ładry . "Wybory" s ą  4 z is  
H a  rząd u  sow ieokiego rz e c z ą  ważną, ioh- 
w ygranie J e s t  k o n ieczn o śc ią . Ważne i  ko
n ieczn e  J e s t  to  d la te g o , Se z chw ilą  
przeprow adzenia ta k  zw. "dem okratycznych 
wyborów" Sowiety -  według swego pojmowa
n ia  rzeczy  -  zyskują podstaw ę do.uważa -  
n ia ,  że marionetkowe rząd y , p rz e z  n ic h  
stw arzan e , o s ta te c z n ie  s i ę  l e g a l iz u ją .
To te ż  we w szy stk ich  ’»wyzwolonych» k ra 
ja ch  w idzicy n ie  l ic z ą c ą  s i ę  z niozym 
"p o lity k o  w yborczą". ^

Zacznijmy od ’’wyborow” , k tó re  n a j
w ię ce j nas in te r e s u j ą .  , z .

Yf P o lsc e  s ię g n ię to  o s ta tn io  do n i  
zm iem ie  "dem okratycznej" m etody ,k tó ra  
wywrze wpływ is to tn y  na ak c ję  przedwy
borczą* M ianow icie kom isja  propagandowa 
Drz» rz ą d z ie  warszawskim opracow ała wni 
sek , mający na o e lu  upaństwowieni* wszys
tk ic h  d ru k arń  p o lsk ic h . Zwolniony o 
.upaństw ow ienia będą Jedynie  t e  
k tó re  s tanow ią  w łasnosc p a r t i i  p o li ty  
nych, wchodzących w .sk ład  obecnego rz ą 
du . Co to  oznacza ? Oznacza 1( ( ^  
p rz e k re ś le n ie  w olności słow a. / Ibowiem , 
»»partie, wchodzące w sk ład  obecnego rfeą- 
du” są  w zu p ełn e j d y sp o zy c ji teg o  rfcądu, 
to  znaczy, że one i  ic h  gazety  mówią ; i  
p is z ą  to  i  ty lk o  to ,  co odpowiada życze
niom po litycznym  cen n ik ó w  sowiecko -  
lu b e ls k ic h .  N ik t inny , żadna n ie z a le ż -  
na p a r t i a  n ie  b ę d z ie  mogła dao wyrazu 
swoim poglądom p o p ro s tu  d la te g o , ? e n i e  
z n a jd z ie  d ru k a rn i, k tó ra  by wydrukowa
ł a  j e j  g a ze tę  czy te ż  u lo tk ę  wyborczą. 
Monopol wpływu na wyborcę b c d z ie  wiąo 
po s t r o n ie  s ta lin o w sk ieg o  rząd u  w . a r s  na
w ie , i  n ie  P o lacy , le c z  b ie ru ty  będą 
u rab iać  o p in ię  p u b lic z n ą . A o p in ia  t a
nom  tym b ęd z ie  w y b itn ie  osłab iona^gdyż 
co l i s i ,  a k ty w n ie js i, b a r i z i e j  uświa
dom ieni obyw atele s t a j ą  s ię  p rz e d m io tu  
r e p r e s j i  i  pozbaw iani s ą  możnosoi Ja
k iegokolw iek  oddziaływ ania  na swoje 
środow isko. Prawda,^ że i  p rz e c ię tn y  wff- 
boroa p o ls k i  ma swój zdrowy rozsądek  i  
że  n ie  b o d z ie  głosow ał na okupanta, a le  
i  na to  są  sposoby: wiadomo p r z e c i e ż ,^  
urny wyborcze w system ie sowieckim ma- 
V ruchome dna i  d la te g o  urny t e  zaw
sze  »»wypracowują, nonnę" t j .  w iększość
około 11C Jb za rządem.

(p ro c  z wiadom ości o zamierzonym 
upaństw ow ieniu przem ysłu d ru k arsk ieg o  
n ad esz ła  z k r a ju  o s ta tn io  drugą i s t o t 
na w iadoność. ( to  c e n tra ln a  kom isja 
związków zawodowych u rz ą d z iła  we/wszys -  
k ic h  ośrodkach przeny słowy ch na te r e n ie  
p o l s k i  zeb ran ia  i  w iece . Na w iecach ty ch

domagano s ię  u n ie sz k o d liw ie n ia  " re ak - 
cy jnych elementów" i  u tw orzen ia  sp e o ja l-  
nyoh komisyJ do ic h  t r o p ie n ia  celem 
»»szybkiego i  radykalnego  ic h  w y tęp ien ia . 
K om isja p ro je k tu je  rJWOt** 
n ie p ra cu ją c y ch , spekulantów  i  reakc  £ _ 
nistów " z większy oh m iast o raz  oddań 
ic h  m ieszkań robotnikom .

Jasn e  o co t u  c h o d z i .J e s t  to  orga
nizow anie system u "ozerezw yczajk i" na 
ziem iach p o lsk ic h ., Każdy anty b o lszew ik  
z o s ta n ie  "szybko i  ra d y k a ln ie  w ytępio  -  
ny" po uprzednim  zamianowaniu go p rzez  
urzcdnikow  B ie ru ta  "bandy tą  p o l i ty c z 
nym" a lb o  »»spekulantem". "Wybory* 1 n ie 
w ą tp liw ie  zo staną  p rz e z  B ie ru ta  wygra
ne,

»»Y/ybory11
w

Ju g o s ła w ii

V  J u g o s ła w ii T i to  rów
n ie ż  ssy k u je  »'demokra 
ty czn e  wybory". ( s t a tn io  
p o p ro s tu  sk re ś lo n o  z l i s t  
wyborczych k i lk u  d z ia ła 
czy , k tórzy u c h y l i l i  s i ę  

od bezkry tycznego  podporządkowania s i ę  
wskazaniom politycznym  '»m arszałka .A 
Jego in te n o je  p o lity c z n e  n ie  -budzą w ąt
p liw o śc i: świadczy o  n ic h  n ie  ty lk o  ca
ł a  d z ia ła ln o ść  T i ty ,  a l e  i  f a k t ,  że 
w łaśn ie  niedawno " f ro n t  ludowy'V, po p ie 
r a  Je cy go, wydał odezwę wyborczą, w 
k tó r e j  p rz y z n a je , że J e s t  k o n ty n u a c ją  
f r o n tu  ludowego, stworzonego na w ie le  
l a t  p rzed  wojną pnżez komunistów.

Xłrzygotow ania do kam panii w yborczej 
w J u g o s ła w ii, l ic z n e  ustawy i  ro zp o rzą 
d z e n ia , o g ra n ic za ją ce  prawa wyborcze ca
ły c h  .grup lu d n o śc i, o raz  wypowiedzi 
p rorządow ej p ra sy  zarw n o  w S e r b i i  ja*:
i  w 'C horw acji -  w szystko td  w skazuje, 
że rz ą d  m arszałka T i to  zdecydowany J e s t  
zapewnić fa k ty c z n ie  i  fo rm aln ie  oa łkc^  
w ity  tryum f obecnemu reżim ow i, s ię g a 
jąc  b ez  skrupułów  po w sz e lk ie  prowa
dzące ' do teg o  c e lu  ś ro d k i. Jed n o cześn ie  
kam panii w yborczej i  samym wyborom ma 
być nadary c h a ra k te r  pu b liczn eg o  sądu  
nad gen. K ichaJłow iczem  i  Jego zwolen
n ikam i. R ep e rtu a r o sk ar- en, Juz na n ic h  
rzucanych , przypomina do z łu d zen ia  po
dobne kampanie na t e r e n ie  ZSHR w oza- 
s ie  sław rych .procesów  m oskiew skich.

Rząd m arsz. T i to  z a rz ą d z i ł ,  aby 
wszyscy obyw atele Jug o sło w ian o y  wypeł
n i l i  k w estio n a rJu sz , dotyczący p rz e b ie 
gu ic h  d z ia ła ln o ś c i  w o k re s ie  o k ięm cji 
n ie m ie c k ie j. Na podstaw ie ty c h  kw est1 0-  
n a rju szy  sp e c ja ln e  kom isje^ o r z e k a  b ę 
dą. k to  w spółpracow ał z Niemcami .W in n i  
t a k i e j  w spółpracy pozbaw ieni b ędą  prawa 
tłło su  przy wyborach. Wszysoy członko
wie oddziałów  gen. M iohajłow ioza oczy
w iśc ie  Już z o s ta l i  uznan i za "k o la^o - 
rao  Jonistów " * Obywatele, zakw alifikow a
n i  p rz e z  kom isje  ^ako "k o la b o rao Jo n iso i 
passy wni" będą  rcwmież pozbaw ieni prawa
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g ło su . Z arządzen ie  t.<? J e s t  manewrem 
przedwyborczym, dającym w p rak ty ce  moż
ność odebran ia  prawa g ło su  każdemu, no 
do k tó rego  i s t n i e j ą  p o d e jrz e n ia , że n ie  
b ęd z ie  g łosow ał na l i s t o  " f ro n tu  ludowe
go "mars z, T-ity. .

Równocześnie z nasilen iem , kam panii 
w yborczej prowadzonej p rzez  rząd  T i to ,
Jak również w związku z całym wogole 

• systemem ' Jego rządów, wzmaga s ię  .opo
zy c ja .'N iezad o w o len ie  og arn ia  masy 
c h ło p sk ie , co p rze jaw ia  s io  między ..inny
mi w u ch y lan iu  s io  od p ła c e n ia  .podatków.
B .w iceprem ier Jugosłow iański M ilan ’G-roll,, 
k tó ry  niedawno podał s io  do d y m is ji, 
s t o i  obecn ie  na c ze le  o p o z y c ji w tym
czasow ej S k u p c y n ie  i  o tw arc ie  występu
je  przeciw ko p o li ty c e  w ew nętrznej m arsz. 
T i to .  S fery  nauczy c i  eQ.sk i  e w ystępu ją  
przeciw ko' rządow i, k tóry  ze swej s t r o 
ny oskarża  Je o " re a k y  jność" i  o wycho
wywanie młodzieży w duchu an tyreżim o- 
wym. S zereg  szk ó ł zam knięto z powodu 
b rak u  d o s ta te c z n e j i l o ś c i  "praw orząd^- • • 
nych" s i ł  n a u c z y c ie lsk ic h , w ie lu  zas 
n a u c z y c ie li  "podejrzanych" zwolniono.

Rząd Jugosłow iańsk i p rz e d ło ż y ł 
Skupczynie do uchw alenia ustaw ę o ęrzes-* 
topstw aoh przeciw ko narodowi i  państwu» 
li staw a t a  -  wzorem sowieckim -  przewidu
je  p rzestęp s tw o  "sab o tażu  gospodarozego", 
karane  od 3 l a t  w ię z ie n ia  do kary śm ier
c i  w łączn ie . P ro je k t  t e j  ustawy przew i
d u je  stosow anie j e j  w stecz , co n ie  znane 
J e s t  prawodawstwu europejsk iem u, s tan o  -  
w i zaś znamienną cechę prawa h it le ro w s 
k iego  i  sow ieckiego.

• M ilan  Crroll w y s tą p ił  z gwałtowną 
k ry ty k ą  t e j  ustaw y, zarzu ca jąc  J e J , iż  
celem  j e j  J e s t  zd ław ien ie  w sz e lk ie j 
o p o zy c ji przeciw ko rządow i i  p rzesąd ze
n ie  wyborów, co sprzeczne J e s t  z zasada
mi dem okracji.

Przywódca chorw ackiej p a r t i i  chłop
s k ie j  Dr Maozek, przebywający w P aryżu , 
ośw iadczył rów nież, że w obecnych wa
runkach  wolne i  demokratyczne-wybory w 
Ju g o s ła w ii są  a b s o lu tn ie  niem ożliw e, 
s tw ie r d z i ł  zarazem, ^że .c ieszy  s io  po -  B 
parciem  95 % Chorwatów' o raz , że 9C. ,
Serbów p o p ie ra  gen. M ichaJłowio.za. 
O p in ie  MaoEka zd a je  s i ę  potw ierdzać 
niedawna wypowiedz m in is tra  spraw wew
n ę trzn y ch  rząd u  T i to ,  s tw ie rd z a ją c a , iż  
w J u g o s ła w ii może' rz ą d z ić  Jedynie  ̂ . 
rz ą d  obecny i  że n a leży  uniem ożliw ić 
o p o z y c ji wystęj^owanie przeciw ko niemu.

"Wybory" Term in wyborów w B uł-
w g a r i i  wyznaczono' na d z ień

B u łg a r i i  16 l is to p a d a ,  W k ra ju
. . trw a ją  aresz tow an ia ,gdyż

opozycja co raz  odważniej 
w y stęp u je . Mnożą s ię  sa 

botaże.-W  Burgas wybuchły w p o rc ie  
w ie lk ie  pożary wskutek pod p a len ia .

Oprócz n ie k tó ry c h  d z ia łaczy  ludowych 
rów nież i  n ie k tó rry  p rz e d s ta w ic ie le  
"Zvena", na leżącego  do "F ron tu  O jczyź

n ianego", zaczynają  przechodzić do opo
z y c j i .  ("Zveno" J e s t-o rg a n iz a c ją  i n t e l i 
g e n c ji  b r łg a r s k ie j  m ającej decydujące 
wpływy w k o rp u sie  o fice rsk im . Be "Zve— 
na" pochodzi b u łg a rs k i  p rem ier G eorgie« ';)) 
W połow ię' b ieżąceg o  m iesiąca  ̂ rozrzucono 
u lo tk i ,  podpisane przez.przywódców 
"Zvena", o s tro  kry ty  kując© 'obecny rz ą d  
b u ł^ i r s k i  i  's to su n k i panu jące w k ra ju .

£ząd  tłu m i o p o y o ję  mocnemi meto
dami. P o s łu g u je  się; również środkam i 

.finansow em i. U chw alił n .p . wyasygnowanie 
kwoty p rz e sz ło  Tb m ilionów lewów na 
pomoc d la  "bojowników z faszyzmem

Ze w szy stk ich  ąy n n ik o w , z a in te re 
sowanych sprawą wyborow, ty lk o  Sowiety 
s to ją  r.a stenow i3ku; że w k ra ju  tym 
( w B u łg a r i i )  wybory odbędą s ię  w atmos
fe rz e  dem okracji i ‘praw dziwej w o ln o ści. 
Zdaniem " Iz w ie s t i i"  Rumunia stanow i do
skonały p rzy k ład  "uporan ia  s ię  p rzez  de
m okracje z elem entam i faszystow sk im i" , 
a 'n i e w ą tp l i r i e  coś podobnego d z ie je  
s ię  i  w B u łg a r i i .

" Wybory" Przew odniczący w ęg ier-
na s k ie j  p a r t i i  kom unistyoz-

Węgrzeoh n e j ,  m in is te r  s p ra w ie d li  i
w ości w rz ą d z ie  M ik losza, 
w ystąp’i ł  z wezwaniem do 
s o c ja l is tó w  w ęg ie rsk ich , 

proponując im p o łączen ie  s ię  z komunis
tam i na okres wyborów z równym .podzia
łem mandatów. S o c ja l i ś c i ,  Jak d o tąd  , 
n ie  okazują c h ę c i p rz y ję c ia  t e j  propo
z y c j i ,  k tó ra  J e s t  ze s tro n y  komunistów 
przedwyborczym, -manewrem, asekurującym  
komunistów . p rzed  prawdopodobną ogrom
ną w ięk szo śc ią  s o c ja l is ty c z n ą  w rz ą  -  
d z ie , któryby z o s ta ł  wyłoniony po wy
b o rach .

W,Jakim zaś k ie ru n k u  id z ie  akcja  
przedw yborcza sowiecko- kom unistyczna 
i  Jak i c h a ra k te r  ula ją  j e j  metody, wyni
ka t o .n .p .  z k o resp o n d en c ji sow ieck ie
go d z ien n ik a rz a  i', B udapesztu . Korespon
d en t a la rm u je  ty tu łem  swego a r ty k u łu : v 
"Uwagą fa s y z m  jeszoze  n ie  dob ity  • 
po ozem p rz e d s ta w ia  n iezw ykle optym is
ty c z n ie  o s ią g n ię c ia  nowego- rząd u  wę
g ie rsk ie g o  w d z ie d z in ie  "dem okratyza
c j i " .  ( s t r z e g ą ,  że fa s y z m  i  ̂ reak c ja  
"kocim i krokami id ą  na podboj W ęgier",
i  naw ołuje do energ ioznego tę p ie n ia  
w szy stk ich  elementów, s to ją c y c h  na d ro - 
dże do c a łk o w ite j "demokraty zaoji'*Wę
g ie r .  ■

S t a l i n  i  "Ęoonom ist" . t k r e s
~o "dem okracji" p rzedw yborcy

w»* w yzwolonych"krajach to  "dobry ^zas"
d la  s tw ie rd ze 
n ia ,  c y  w da
nym k ra ju  i s t 

n ie je  wolność i  c y  to  J e s t  k r a j  demo -  
k ra ty  c zny.

Otóż S t a l i n  J e s t  zadowolony z teg o , 
co s i ę  d z ie je  w podwładnych mu k ra ja c h . 
Zesowietyzowana p ra sa  b u łg a rsk a  wysuwa

9



-  5 -

tw ie rd z e n ie , że z sytv.c-.oji w B u łg a r i i ,  
podobnie jak  i  w Rumunii, rząd  sowiec
k i  j e s t  ca łkow ic ie  zadowolony i  " to  po
winno w ystarczyć p ię c iu  m in istrom  spraw 
zagran icznych , obradującym w Londynie"'. 
Z re sz tą  i s t n i e j e  b a rd z ie j  je szcze  wi
domy znak zadowolenia " o jc a  ludów” i  
"wodza narodów sło w iań sk ich " . C to  de
c y z ją  prezydium  rady najw yższej ZSRR. 
m arszałek  T i to  udekorowany z o s ta ł  so
wieckim ( rderem  Zwycii stwa w uznaniu  
" jeg o  szczególnych  z as łu g " , £ d z ie je  
s u  to  w o k re s ie  wybcrow, gdy o rd e r 
T i ty ,  p o d k reś la jący  jego za s łu g i ,  pomna
ża  jego szanse  wyborcze.

P ra s a  sow iecka p o d k re ś la , że w k ra 
jach  "wyzwolonych1' r z ą d z i  prawdziwa, 
c z y s ta  dem okracja .Np. " Iz w ie s tia "  p is z ą : 
" J e s t  rz e c z ą  p o c ie sz a ją c ą , iż  rządy w 
P o ls c e , w Rumunii, na Wogrzech i  w B uł
g a r i i  n ie  zajm ują sic a b s tra k c ja m i, a le  
w pełnym teg o  słow a zr ¡.czeniu r e a l i z u j ą  
zasady dem okracji i  niszeZrą p o z o s ta ło ś 
c i  faszyzm u". Podobnie pismo to  charak
te ry z u je  "wolność" na B ałkanach  w innym 
swoim a r ty k u le , w k tó rą  2 p rzeciw staw ia  
te* "wylność" nieopisanem u te rro ro w i 
przedwyborczemu w G re c j i ,

N ieco innego zdan ia  j e s t  londyńsk i 
"Eoonomist" -  pismo, wychodzące p rz e sz 
ło  1C< l a t  i  re p re z e n tu ją c e  poglądy 
najx3oważniejszych s f e r  b r y ty js k ic h ,  a 
gdy chodzi o ocena "dem okracji sowiec
k i e j " ,  w yraża jące  pogląd  boda^ ca łego  
św ia ta  k u ltu ry  zach o d n ie j. ( toż "Econo- 
roist" s i l n i e  k ry ty k u je  rozw ój sy tu a- 
c j i  p o l i ty c z n e j  ha t e r e n ie  Rumunii i  
B u łg a r i i .  P is z e  on, że n ie l ic z n e  g rupk i 
komunistów w -tych k ra ja c h  pragną do r
wać s ię  do władzy wbrew w ięk szo śc i, 
i s t n i e j ą c e j  w narodach  rumuńskim i  
b u łg a rsk im . "Eoonomist" zaznacza , że 
w ładze w obu ty c h  k ra ja c h , o rg a n iz u ją  
n a s t r o je  p o lic y jn e , m ające zagwaranto
wać im rz ą d y .

P o lacy  i  p . S tra sb u rg  e r  I s t n i e j e
o -"wolności" w P o ls c e  o lb rzy m ia ,n ie 

możliwa 
do wyrówna- 

A n ią ,ró ż n ic a
poglądów pctnirdgy ogółem polskim  a 
członkam i so w ieck ie j agentury  adm inis
t r a c y jn e j  i  p o l i ty c z n e j  w W arszawie, 
P is a l iś i iy  w ie lo k ro tn ie  na łam ach Tygod
n ik a  ( bozowego AEW o lic z n y ch  fa k ta c h , 
dowodzących n ie z b ic ie  o ekste rm in acy j
n e j  p o l i ty c e ,  prowadzonej p rzez  czyn
n ik i  sow ieckie w stosunku  do narodu : 
p o lsk ie g o . D ziś  n ie  będziemy p i s a l i  o 
a re sz to w an iach  i  d e p o rta c ja c h , k tó re  
d a le j  w k ra ju ^  są  dokonywane, n a to m iast 
pragniemy zwrócić uwagę na trz y  rz e 
czy z o s ta tn ic h  czasów, m ające znamien
ną wymowę.

P rzed e  w szystkim  wchodzi w rachubę 
o św iadczen ie  Żym ierskiego na konferen
c j i  p ra t owej w w arszaw ie. P rzy zn a ł on,

iż  w dalszym c iąg u  odbywa się  w P o lsc e  
m o b iliz a c ja  zarówno m zczyzn, jak  i  ko
b i e t ,  P ak t te n  motywował po trzebam i za
b e z p ie c z e n ia  nowej g ran icy  p o ls k i  na 
zachodzie, (czyżby rzeczy w iśc ie  już b y ło  
a k tu a ln e  n iebezp ieczeństw o  a g r e s j i  ze 
strony  zdruzgotanych Niemiec ?) # Żymier
s k i  s tw ie r d z i ł ,  że  ponadto arm ia t a  ma 
je sz c ze  " in n e 1' zadania wewnątrz k ra 
ju  w związku z jego przebudową. (Rozu
miemy o co tu  chodzi: z a d a n ia " sp e c ja l
ne" , pospo łu  wykonywane z NITO d la  
oczy szczan ia  k ra  ju  od "bandytów p o l i 
ty czn y ch "). Ż ym iersk i p o tw ie rd z ił  f a k t ,  
że lic zn y  j e s t  u d z ia ł  sow ieckich  o f ic e 
rów w jego pseudo -  p o ls k ie j  a rm ii i  
pow ołał s ię  na K atyń, k tó ry  p r z e t r z e b i ł  *  
s z e re g i  o ficerów  p o lsk ic h .(P o la c y  ma- 
j f j  swoje zdanie o K a ty n iu ) . Ż ym iersk i 
ośw iadczył w re sz c ie  mi( dzy innymi, że 
w P o lsc e  p o zo stan ą  rezerw y i  ba^y d la  
so w ieck ie j a rm ii okupacy jnej w Niemczech.

D a le j z a s łu g u je  na uwagę; rozpo rzą
d zen ie  m in is tra  ośw iaty rząd u  warszaws
k ieg o , wprowadzające na rok  szkolny 
1945/46 przymusową nauko języka r o s y js 
k iego  do p o lsk ic h  szk ó ł ś re d n ich ,w re sz 
c ie  f a k t  w y d z ie len ia  karłow atych  t r z y -  
hektarcw ych gospodarstw  ro lry o h , p o to 
piony nawet p rzez  .Andrzeja W ito sa ,k tó 
ry w ręcz s tw ie r d z i ł ,  że "reform a ro ln a  
w P o lsc e  j e s t  je sz c z e  bardzo  d a lek a  od 
d o sk o n a ło śc i" . To ośw iadczen ie  "ko laho- 
ra c  jo n is ty " Sowietów, choć z kon ieoz- 
n o so i oglądnę, ma swoją w ie lk ą  wymowo.

C a ło k s z ta ł t  s y tu a c j i  w Poiscre spo
wodował, o czym  niedawno p is a liśm y , że 
lu d n o ść , k tó r e j  g rożą r e p r e s je  m sow e, 

w la s a c h . Dodajmy do teg o , 
że o s ta tn io  u jaw n ił s io  opór ohłopa 
p o lsk ieg o  przeciw ko d o s ta rc z a n iu  kon- 
tyngentew^ zbożowych władz cm warszaws
kim. I  znów p ,M iko ła jczyk , jak  p rzed  
tym wywoływał lu d z i  z le śn y ch  kryjów ek, 
ta k  te r a z  naw ołuje chłopów do dobrowol
nego i  "chętnego" d o s ta rc z a n ia  władzom 
zbożaP Jednak p .M ikołajczykow i n ie  uda
je  s ię  montowanie p o ls k ie j  o p in i i  w k ie 
runku prosow ieckim . Naród p o ls k i  da
l e j  w okupanoie w idz i okupanta, we wro
gu w id z i wroga, i  d a le j  p ra g n ie  praw
d z iw ej w o ln o śc i.

Z tym na s tro jem  Polaków w arto  zes
taw ie transm itow aną z Londynu audycjo { 
p o lsk ą  p r t .  "Głos A m eiyki", w k tó r e j  1 
podano przem ów ienie jednego z ambasado
rów S ta l in a  w Londynie: p .S tra s b u rg e -  
r a .  P . S tra s b u rg e r  ośw iadczył, że " je d -  
rym z kam ieni w ęgielnych  p o ls k ie j  p o l i 
ty k i  za g r a n ic z n e j  j e s t  so ju sz  ze Zw.So- 
wieckim i  p rz y ja ź ń  z tyra mocarstwem". 
Zdaniem p .S ."naw a państwowa p o lsk a  chwie
je  s ię ,  a le  n ie  z a to n ie " ,

. My n ie  moglibyśny w podobry oh s ło 
wach scharakteryzow ać o s o b is te j  s y tu a c j i  
p . S t r a s b u r g a ,  P .S tra s b u rg e r  już bowiem 
u to n ą ł w b ło c ie  swej p o l i ty k i  k a p i tu la -  
oy jn o -z d ra d z ie c k ie j ,

o o C 0 0 -
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rz u  głównego b iu ra  w is i  oprawiony w rany 
te k s t  po lsko  -  sow ieckiego t r a k t a t u  p r?y - 

'■ ja b n i" .
N astępnego d n ia  goście  zw iedzają 

inne c z ę ś c i  k lą sk a , a le  w ycieczka koh- 
c^y s ię  "zgrzytem ", ta k  opisanym p rzez  ’ 
autora* "Gwałtownym kontrastem  w sto su n 
ku do w ie lu  wy wy oh i  m iłych w raźeh, ja 
k ie  odnieśliśm y tego  d n ia , b y ł  b a n k ie t , 
zorganizowany o północy p rzez  ka to w ick i 
w ydział kom ite tu  radiow ego. i3yliśny zd z i
w ien i stęchłym  odorem, wy dobywa jąoy m 
się-i z je szcze  n iep rzew ie trzo n eg o  k ą ta  

 ̂ P o ls k i ,  jakim p rz e s ią k n ię ty  b y ł  te n  ban
k i e t .  P o d e jrzane  indywidua szep ta ły  do 
uszu zagranicznych korespondentbw dziwne 
oszczerstw a przeoiwko newej P o lsc e  i  
czerw onej a rm ii. N ik t z nas n ie  w ą tp ił ,
Że c ią g le  je sz c ze  ag en c i A rciszew skiego 
i  s p ó łk i  są  czy n n i. Nowy rz ą d  j e s t  d o s ta 
te c z n ie  s i ln y , 'a b y  un ieszkod liw ić  p o i  -  
sk ich  fa szy sto w sk ich  re a k c jo n is tb w " .

N astępnego d n ia  wycieczka zwiedza 
C ieszyn , k tb ry  d la  odmiany j e s t  d la  Za- 
sław sk iego  "polskim  Kisłowodzkiem" . Oto 
jego w rażenia; "W ystarczy ty lk o  porozma
wiać z miejsnowemi obywatelam i, aby p rze 
konać s ię  jak  bardzo  s y tu a c ja  j e s t  na -  
p ię t a  i  do jak ieg o  s to p n ia  n am ię tn o śc i 
są  rozpalone  p rzez  p rzesadną n a o jo n a lią -  
tynzną  propagandę. Most na ( I z i e  n ie  ma 
w ięce j n iż  ICC metrbw le c z  zamknięty j e s t  
dwiema b a r ie ra m i. Na p o ls k ie j  s t ro n ie  
s t o i  p o ls k i  s t r a ż n ik  i  k ra sn o arm ie jcy .
Na s t r o n ie  c z e s k ie j  -  c z e s k i s t r a ż n ik  i  
k rasn o arm ie jcy ’i .

U derza t u  in te re s u ją c e  zjaw isko o- 
b eo n o śc i krasnoarm iejców  po każde j s t r o 
n ie  . " p ło n ą c e j. g ra n ic y " . J e s t  to  n iew ąt
p liw ie  3ymbo’l ,  k ry jący  f a k t ,  że obecnemu 
n a p ięo iu  po lsko  -  czeskiem u p a tro n u je  
Moakwa, że to  n a p ię c ie  j e s t  p rzez  n ią  r e 
żyserowane i  j e j  ty lk o  ma p rzy n ieść  ko
r z y ś c i .

"Krakbw s łe  mia s to "

5 i  6 l ip n a  korespondenci zwiedza
l i  Krakbw. C to  w rażenia;

"Krakbw j e s t  n ien aru szo n y . N ie b y ł  
nawet d o tk n ię ty  p rzez  zaw ieruchę wojen
ną* Jed z ien y  bulw aram i g ę s to  obsadzony
mi drzewami. C hodniki p rzep e łn io n e  są  
ludfemi. Odnosimy w rażen ie , że Krakbw 
n ie  j e s t  takim  cichym miastem, jak  to  
s i ę  może wydawać. Po wypędzeniu Niemo bw 
d z i e s i ą tk i  ty s ię c y  lu d z i  p rz e n io s ły  s ię  
z Warszawy do Krakowa. Nawet w c z a s ie  
n ie m ie ck ie j o k u p ac ji b y ł  on ośrodkiem 
żyo ia  p o lsk ic h  in te l e k tu a l i s tó w  Pokoje 
w H o te lu  Francuskim  ma ją  przedwojenny 
s ta n d a rd  kom fortu. Wieczorem m iasto  wy
d a je  przy ję c ie  d la  1 1 - tu  generałów, czwar
t e j  a rm ii u k ra if is k ie j .  Następnego d n ia

zwitfć^Ntty Wawel. V  k a te d rz e  grobowce 
•Piastów, Jag ie llo n ó w , S ob iesk iego  i  Po
n iatow skiego  są  je szcze  o k ry te  workam i' 
z niaskiem , a s k le p ie n ie  dachu j e s t  cią
g le  je sz c ze  wzmocnione grubymi drew nia- 
ąym i^słupam i. N ie trz e b a  .jednak uważać 
te g d  za p rzejaw  n ie m ie ck ie j t r o s k i  o 
z a b y tk i p o ls k ie j  k u ltu ry . Frankow i n ie  
ch o d z iło  o krblów  p o lsk ic h , le o z  o s ie 
b ie  samego. Yf grobowcach k rb lew sk ioh  
zbudował on sob ie  sch ron  p rz e c iw lo tn i
czy* Grobowce M ickiew icza i  S łow ackie
go są n ien a ru szo n e . W osobnej n iszy  
m ie śc i s ię  że lazn y , ż o łn ie r s k i  grobo
wiec P iłsu d sk ie g o . To m ie jsce  odwiedza
ne j e s t  n ie  ty lk o  p rzez  tu ry stó w , le c z  
również p rzez  rzesze^ pielgrzym ów. W 
spokojnym Krakowie j e s t  je sz c ze  bardzo  
dużo' p iłsudrzyków "■

"Kiedy przy jeźdżany do domu, w 
ktbrym many je ść  k o la c jo  -  p is z e  d a le j  
Z asław sk i -  znajdujemy u l ic ę  w s t a n i e  
p o d n iecen ia . Fas 2y stowscy -bandy c i  rz u 
c i l i ,  g ra n a t w s ą s ie d n i  dom. Z ab ito  jed 
nego ż o łn ie rz a .  Dom z o s ta ł  o to o z o ^  
kordonem, i  prędko dowiadujeny się* 
że aresztow ano trz y  osoby; k o b ie tę  i  
2 -ch  młodych mężczyzn. Celem te g o  t e r 
ro ry sty czn eg o  a k tu , jak  nam powie
dz iano , b y ła  nheć zadokumentowania wo- 
be* zagran icznych  korespondentów , że 
i s t n i e j e  je sz c z e  inna p o ls k a ."

W ty c h  warunkach n ic  dziwnego, ż* 
korespondenci Sowieccy c h c tn ic  op>usz— 
c z a i  i  Krakbw, a Krakbw z zadowoleniem 
p a t r z a ł  na ic h  w yjazd:

" Leoiny samolotem na północ -• 
p is z e  Z asław ski. N ie będą ukrywać, żc 
opuszczałem  Kraków' z uczuciem pewnej 
u lg i .  J e s t  to  bardzo  ciekaw e m ia s to , 
le c z  c ią g le  je sz c z e  ż y je  ono zb y tn io  
pod wpływem p rz e s z ło ś c i" ,
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W rażenia z Gdyni n ie  ró ż n ią  s ię  
od wraź eh z re s z ty  P o lsk i;  ru iny  i  z g l i 
szcza , a obok n ic h  ozerw ieh h a s e ł .  A le 
ponieważ f i n a ł  podróży po P o lsc e  j e s t  
znowu w wytwornych salonach  warszaw -  
s k ie j  " p o lo n ii" ,  p rz e to  pan Z asław ski 
w y jech a ł zadowolony w p rzekonan iu , że 
"z pomooą narodu sow ieckiego p o lsk a  
zdoła przezw yciężyć .w szystk ie  tru d n o ś
c i"  . * 1 2

W S e k c ji  7/ydawniozej J.W .S.W .. R e fe ra t  
K olportaż  owy są do nabycia;

1) "Ś ląska  C jo  z? zna", -¡¿raca zb io 
rowa pod re d a k c ją  S tan is ław a  L ig o n ia , 
Jan iny  P iła to w e j i  Edwarda K o stk i, ce
na 220 M is.

2) "Słow nik a g ie ls k o  -  p o ls k i  i
p o lsk o  -  a n g ie lsk i"  S ta n is ła w sk ie g o , 
85p M is ._________________________________
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(dokończen ie  wywiadu ze s t r . l)  
pc p ierw sze; zohydzenie Polak:bw w oozach i 
.o p in i i  św iatow ej, a po d ru g ie ; nastaw ie
n ie  jednych przeciw ko drugim d la  ł a tw ie j -  ; 
szego w ytop ien ia  jednych i  d rug ich  oraz 
u ła tw ie n ie  sob ie  wprowadzenia znanego 
sow ieckiego systemu, gdzie  wszyscy s z p ie -  j 
g u ją  w szystk ich  i  n ik t  do nikogo n ie  ma 
z au fan ia . !7iemy d o k ład n ie , jak  n ie w ie lu  
Zydbw p o z o s ta ło  w P o lsc e  po rz e z ia c h  
n iem ieck ich . P ieny ta k że , że c i ,  k tbrzy 
s io  u ra to w a li -  u ra to w a li się.* d z ię k i po
mocy ze s tro ry  Polakbw, a w szczegb lnoś- 
o i  ze s tro ry  A rm ii K rajow ej. X! pow staniu  
warszawskim w a lc z y li Żydzi przy boku P c- 
lakbw i  j e s t  rz e c z ą  n ie  do pom yślenia, 
żeby d z i s i a j  c i  tow arzysze b ro n i zapom
n i e l i  o łączący ch  ic h  sz e śc iu  la ta c h  wal
k i .  Ponieważ jednak wiadomem j e s t ,  iż 
s łu żb ę  bezp ieczeństw a i^ełn ią  w P o lsce  
w dużym s to p n iu  NKi/P’ z i ś c i ,  u b ra n i w 
mundury p o lsk ic h  o ficerbw  e w e n t p o l i c 
ja n t  bw o raz , że wogble sze reg  stanow isk  
k ie ro w n ic 2y ch  zajmowanych j e s t  p rzez  Ro
s ja n , n ieum iejących  nawet mbwić po p o l
sku, a używających przybranych nazwisk 
o po lsk im  b rzm ien iu - Sowiety mogą z ca
ł ą  ła tw o śo ią  montować w P o lsc e  teg o  ro 
d z a ju  a k c ję . C i n iby-P o lacy  z o s ta l i  w 
k ra ju  -  g d z ie  mimo w szystko humor nigdy 
n ie  g a śn ie  -  nazwani Mpopami" od sk rb tu  
POP, czy l i  "pełn iący  obowiązki P o lak a" , 
oozyw iśoie na rozkaz NKPP.

-  7

P y ta n ie ; J a k ie  są  s to su n k i z ż o łn ie -  
rra m i Żydami w 2-gim K orpusie?

( dpowiedh; "S to su n k i między ż o łn ie 
rzam i 2 -go Korpusu n ie z a le ż n ie  od ich  
w yznania czy pochodzenia były i  są  do
sk o n a łe . We w sjy ą tk ich  b itw ach  2 -go Kor
pusu  w a lc z y li  ramię1 przy ram ien iu  k a to 
l i c y ,  greko -  k a to l ic y ,  ew angelicy, p ra 
wosław ni, ży d z i, mahometanie. Razem zwy
c i ę ż a l i  i  razem g in ę l i .  P ierw szego w rześ
n ia  p o św ięć iliśn y  cm entarz na Monte Cas
sino ', W pośw ięćen iu  tym b r a l i  u d z ia ł  du
chowni rbżnych wyznah, gdyż ta k  jak  r a 
zem w a lc z y li  tam go lący  rbżnych wyznah, 
ta k  razem d z i s i a j  le ż ą  na om entarzu.D c- 
wodera te g o , jak  d o d a tn io  oceniany j e s t  
w sp b łu d z ia ł ż o łn ie rz y  -  Żydbw w walkach 
i  p racach  2-go Korpusu, je s t  duża ilo ść  
odznaczeh, otrzymanych p rzez  ty ch  ż o łn ie 
rzy, o raz  f a k t ,  że na l ic z b ę  około 900 
ż o łn ie rz y  -  Żydbw b l is k o  200 spośrbd 
n ic h  s ą  o f ic e ra m i. W szu zeg b ln o śc i prag
nę p o d k re ś lić  o f ia rn ą  p racę  lekarzy  Ży
dbw, k tb rzy  wraz z innymi swymi kolegam i 
u ra to w a li ży c ie  w ie lu  ż o łn ie rzy  2-go Kor
pusu, p ra c u jąc  c z ę s to  w p ie rw sze j l i n i i .

-  ooooOoooo -  
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Niepowodzenie p ie rw sze j k o n fe re n c ji  
rady m in istrbw  spraw zagran icznych  5 -c iu  
mooarstw j e s t  kom pletne. W żadnej sp ra 
wie, k tó ra  fig u ro w ała  na porządku d z ien 
nym -  bez względu na to ,  .czy b y ł to  prob
lem ważny, czy drugo-planowy -  n ie  zdo
łan o  osiągnąć porozum ienia. P rzed  ro z 
poczęciem k o n fe re n c ji  p rzypuszczano ,że  
n a j tru d n ie js z y  b ę d z ie  problem T r ie s tu .
A le w toku  narad  w yłon iło  sic; t y l e  no
wych i  pow ażniejszych  tru d n o ś c i, że 
d z iś  problem T r ie s tu ,  jakkolw iek  n ad a l 
n ie  ro z s trz y g n ię ty  i  nad a l powodujący 
n a p ię c ie  nad A driatykiem , w ydaje s i ę  ■ 
stosunkowo łatwym. N atom iast sprawa 
p rz y s z ło ś c i  k o lo n i i  w łosk ich , do k tó r e j  
poprzednio  n ie  przywiązywanu w ie le  w agi, 
s t a ł a  się. jedną z"bomb" na k o n fe re n c j i .

R oszczen ia  sow ieckie w stosunku  do 
T r y p o l i ta n i i  i  E i y t r e i  są  prawdopodob
n ie  w zam iarach S ta l in a  i  Mołotowa a tu 
tam i, k tó re  możnaby "wy
m ienić" na inne k o rz y śc i d la  Sowietów. 
A le t e  ro sz c z e n ia  zaalarmowały o p in ię  
publiczni., w k ra ja c h  an g lo sa sk ich  i  za
c h o d n io -eu ro p e jsk ich  państw ach k o lo n ia l-  
nych i  p rzekonały  w ie lu , że rachuby na 
umiarkowanie Sowietów są  n ie re a ln e  .D la
teg o  z sow ieck iego .punktu  w id zen ia  t r z e 
ba uznać t e  p o su n ięc ia  za poważny b łą d , 
jakim musi być w szystko to ,  o o. demasku
je  i s to tn e  c e le  Kremla.

Z k o le i  jednak i  problem k o lo n i i  
w ło sk ich  p o szed ł w Londynie w c ie ń , a 
to  wobec po jaw ien ia  się; tru d n o ś c i je s z 
cze w iększego k a l ib r u .  To problem  b a ł -  
k an sk i zb u rzy ł w sze lk ie  m ożliw ości 
o s ią g n ię c ia  j)rzez k o n fe ren c ję  ja k ic h k o l
w iek pozytywnych wyników. X: o b lic z u  
tw ard e j postawy B evina i  B yrnesa, k tó 
rzy a n i na jo tę  n ie  u s t ą p i l i  z poprzed
n io  już z a ję te g o  stanow iska , odmawiają
cego uznan ia  m arionetkowych rządów w Ru
m unii i  B u łg a r i i  -  Mołotow n ie  ty lk o  n ie  
zm iękł, a le  p rzec iw n ie , s t a ł  s i ę  je s z 
cze  b a rd z ie j  agresywny. P rzed ew szyst- 
kiem zażąd ał wy elim inow ania z u d z ia łu  w 
d y s k u s ji  na t e  tem aty ¿ p rz ed s ta w ic ie li 
F r a n c j i  i  Chin*pod pozorem, że m ooarst- 
wa t e  n ie  podp isały  układów o zaw iesze
n iu  b ro n i z byłym i s a te l i t a m i  H i t l e r a .
W rz e c z y w is to śc i chodzi R o s j i  o wy e l i 
minowanie c ź ę ś c i oponentow, bowiem sy tu 
a c ja  na s a l i  k o n fe re n cy jn e j ta k  s ię  z ło 
ż y ła , że Sowiety miały przeciw ko so b ie  
so lid a rn y  f r o n t  c z te re c h  mocarstw. To 
żąd an ie  m iało  n a ra z ie  jako jedyny sku
te k  d a lsz e  p o g o rszen ie  stosunków f ra n 
cu sk o - sow ieckich , już i  ta k  dość nap ię 
ty c h  od c h w ili, gdy rząd  f ra n c u s k i  bez 
ogrodek zac z ą ł ro b ić  w ie le  wysiłków, . 
aby doprowadzić do stw orzen ia  B loku Za
chodniego.

Próba Mołotowa naw rotu do k o n cep c ji 
" trz e c h "  zam iast "p ię c iu "  m ia ła  je sz c ze



Jeden pcwod. v; Londynie głównym oponen - 
tero Scwietow okazała  sic, .A nglia, Ii os kwa 
są d z i, że w ramaoh rozmów ' " trz e c h ” -  
o b iecu jąc  Stanom Zjednoczonym ustępstw a 
gdzie  in d z ie j  -  może sk łon ić  Stany do 
o b ję c ia  r o l i  a r b i t r a  w sprawach eu ropej
sk ie  *u. I  to  a r b i t r a  , p rzech y la jąceg o  
s ię  c ś ą z ta  ku tezom sowieckim, jak  to  
by ło  w T eheran ie  i  J a ł c i e .  Dotychczas 
niema podstawy do tw ie rd z en ia , aby p o l i 
tyka  amerykańska, wroga sowieckiemu mono
polow i na Bałkanach, m iała u lec  zm ianie, 
n a to m iast pewne zdziw ien ie  wywołała 
amerykańska zapowiedz uznan ia  rządu  wę
g ie rsk ie g o  mimo* że W ielka B ry ta n ia  za
chowuje wobec n iego  nad a l stanow isko 
k ry ty c z n e . Być może /.m erykanie chcą 
zdobyć w t e n ,sposób wpływy na Węgrzech 
i  w sp ó łd z ia łać  w w ydofaniu s i ę  W ęgier z . 
umowy gospodarczej z Sow ietam i, na mocy 
k tó r e j  Sowiety mają stać  s ię  50 -p rocen 
towym udziałowcem w c a łe j  p ro d u k c ji wę
g i e r s k ie j  tz n .  mają uzyskać- k o lo n ię  w~ 
se ro u  Europy. Podobry n a c isk  na rząd  
R ennera  b y ł  skuteczny , i  A u s tr ia  w o s ta 
t n i e j  c h w ili  zdecydowała n ic  podpisać 
umowy, któraby u c zy n iła  Sowiety wy łą c z 
nym dysponentom bogatych  złóż n a fty  
a u s t r i a c k i e j .

Inną . ważną sprawą> k tó ra  również • 
u tk n ę ła  na martwym punkcie, b y ł  pop ie
rany -  p rzede  w szystkiem  p rzez  S ta ry  
Zjednoczone -  p ro je k t  ustanow ien ia  mię
dzynarodowej k o n t r o l i  nad głównymi 
eu ro p e jsk im i śródlądowymi drogami wod
nymi. Może to  mieć w ie lk ie  znaczenie 
d la  odbudowy kontynen tu , k to rego  system 
kom unikacji ko le jow ej i  drogowej j e s t  
zdewastowany. Komunikacja na D unaju, \  
R en ie , Ł ab ie  i  C d rze  może w dużym stop
n iu  z as tąp ić  lu k i  kom unikacyjne. A le 
Sowiety n ie  godzą s ię  na mi. dzynarodo
wą k o n tro lę  rz e k , k tó re  p rzep ływ ają  * 
p rzez  ic h  3 t r e f o  wpływów.

Wobec zupełnego bankructw a konferen
c j i  tru d n o  p rzew idzieć dalszy  b ie g  wy
padków. N ie  wiadomo, czy rad a  m inistrów  
spraw zag ran icznych  z b ie rze  s ic  znowu 
i  k ie d y . Warunkiem ponownego j e j  zwoła

n i a  musiał:oby być prow adzenie w między 
c z a s ie  rokowań, ktoreby doprowadziły 
do pewnego kompasomisu. A le w łaśn ie  7/ 
Londynie pokazało  sic; n a j le p ie j ,  jak  
n ik łe  są  ta k ie  m ożliw ości. P larazie za- • j 
rysow ują s ic  w ięc kontury k o n s te la c j i  
p o l i ty c z n e j  św ia ta , k tó ry  co raz  wy
r a ź n ie j  d z i e l i  s ię  na dwa b lo k i:  so
w ieck i b lo k  wschodni i  pow stający mimo 
w szy stk ich  tru d n o ś c i b lo k  samoobrony 
Zachodu.

W ydarzenia o s ta tn ic h  d n i zaalarmowa
ły  św ia t widmem so w ieck ie j e k sp a n s ji, 
k te r a  dąży do zbudowania imperium kolo
n ia ln eg o  w Europ>ie i  na w szystk ich  in  - 
nych kontynen tach  k u l i  z iem skie j -iimpe- 
riurn nowej " rasy  panów" -  wszechzwiąz- 
kowej p a r t i i  kom unistycznej.
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K ierownik b iu r a  Kongresu P o lo n i i  
A m erykańskiej w W aszyngtonie w l i ś c i e  
z s ie r p n ia  b . r .  do sen a to ra  Vandenber
ga n a p is a ł  m. i n . , co n a s tę p u je :

"P rasa  p o lska  w Ameryce ,ś le d z ą c a  z 
w ie lką  uwagą w szystko, co d z ie je  s ię  
d z i s i a j  w .P o lsce , i  m ająca do stęp  do w ia
rygodnych ź ró d e ł in fo rm a c ji o s y tu a c j i  
w k ra ju  ojcow i  praojców  .naszych -  n ie  
może zgodzić s ic  na o św ia d c z e n ie ,’że no
wy rząd  p o ls k i  . . .  * n ie  z o s ta ł  narzuoc- 
ny narodowi i^olskiem u".

A utor l i s t u  zaznacza d a le j ,  że 6 
m ilionów  j-.raeryknnow p o lsk ieg o  pochodze
n ia ,  je s t -  wdzięczny oh senato row i Vanden- 
bergow i za jego p o d k re ś le n ie , że Stany 
Zjednoczone powinny b rać  u d z ia ł  w nad
zorowaniu w olności wyborów w I-o lsce , 
by s ię  upewnić, że t e  wybory będą r z e 
czyw iśc ie  * wolne.

C hoąc' zwrócić uwagę sena to row i 
Vand enb ergowi na rz e c  zyvri? te ść  p o lr lą p  o. 
auWnr. z a łą c z y ł obszerny r a p o r t  o obeo
ny oh stosunkach w P o ls c e , zazn acza jąc , 
że "Polska j e s t  d z iś  opanowana p rz e z  
wojska sowieokie i  ta jn ą  p o l ic ję  sowiec
ką a częściow o rządzona p rz e z  m ario n e t
kowy rz ą d , uzależniony od R o s j i ,  w k tó 
rego  sk ład  w łączone zo s ta ły  trz y  osoby, 
n ie s te ty  przez obecne o k o lic z n o śc i zu p e ł
n ie  pozbawione w ładzy".

Z araz na d ru g i d z ień  po w ysłan iu  t e 
go l i s t u  k ierow nik  b iu ra  Kongresu Po
l o n i i  A m erykańskiej o trzym ał od sen a to 
r a  Yanderiberga odpowiedz, z k tó r e j  wyni
ka, że te n  wybitny p o l i ty k  i  cz łonek  se 
n a tu  w zu p e łn o śc i zgadza s ię  z p rz e d s ta 
w ic ielem  Polaków w Ameryce. S e n a to r 
Y andenb e rg  p is z e  d a le j ,  że n ie .p o Z w o li 
na to ,  aby sprawa w o ln o ści wyborów w 
P o lsc e  u tk n ę ła  w tym punkcie , w którym 
s ię  obecn ie  z n a jd u je .

"Moim zdaniem -  p is z e  s e n a to r  Yan- 
denberg -  mamy prawo i  powinniśmy s i l n i e  
teg o  żądać, aby p ra s a  amerykańska m ia ła  
d o stęp  n r ziemie p o lsk ie  i  aby j e j  
p rz e d s ta w ic ie le  m ogli stam tąd  nadsy łać  
wiadomości n iećenzurcw ane".

W końcu swego l i s t u  s e n a to r  Vanden- 
b e rg  dodaje; "mam g łęb o k ie  p rzek o n an ie , 
że Ameryka musi utrzymać swój rek o rd  
w czystym pojmowaniu w o lności P o ls k i" .

S en a to r Vandenberg j e s t  p o lity k ie m  
mądrym i  szlachetnym , A le  n ie  pow inniś
my so b ie  wyobrażać, że sprawa niepod
le g ło ś c i  P o ls k i  wygrana z o s ta n ie  p rc e z  
sz lach e tn o ść  jak ichko lw iek  obcych p ro 
tek to ró w . Ważne j e s t  to ,  że wszyscy Po
lacy  na całym św iec ie  stanow ią jeden  
zwarty i  świadomy b lo k  n ie jjo d le g ło śc i 
i  że w łasna nasza s i ł a  i  w łasna nasza 
p o li ty k a  p ó ź n ie j czy p rę d z e j s ta n ą  się, 
czynn ik iem ,k tó ry  w nadchodzącej konjun- 

* k tu rz e  międzynarodowej zw ycięży.
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